
Narada 
ministrów obrony 
państw
Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP). 28 lu­
tego 1963 roku zakończyła 
się w Warszawie narada mi­
nistrów obrony państw U- 
kładu Warszawskiego.

Na naradzie rozpatrzono 
bieżące zagadnienia doty­
czące stanu armii oraz pla­
ny przedsięwzięć w zakre­
sie koordynacji wyszkolenia 
bojowego wojsk na rok 1963.

Obrady przebiegały w du­
chu pełnego wzajemnego zro 
zumienia i jedności.

---- $-----

Prezydent Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej, Sal- 
lai. wysiał do praewodni- 
oząofcgo Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ depeszę, w któ­
rej informując o „agresji, 
jakiej w czwartek rano 
dopuściły stę brytyjskie si­
ły zbrojne wobec Jorne­
mu ”, prosi o powstrzyma­
nie grotśby jawnej agresji 
brytyjskiej.

Równocześnie rząd je­
meński zastrzega sobie 
pełne prawo do obrony 
swej suwerenności.

----- ffe-----

Minister zdrowia 
ZSRR 
w Polsce
WARSZAWA (PAP). — W 

czwartek, 28 lutego przybył

W dniu 27. II. 1963 r. 
został podpisany w War 
szawie protokół w spra­
wie wymiany handlowej 
na rok 1963. Mieści się 
on w ramach polsko- 
włoskiej umowy wielo­
letniej z 27 listopada 
1960 r. Protokół podpi­
sali ze strony polskiej 
dyrektor departamentu 
MHZ M. Kajzer, zc 
strony włoskiej minister 
pełnomocny włosJciego 
MSZ G. Luciolli.
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Depesza
z Polski
Z okazji dnia Narodowej Ar­

mii Ludowej NRD minister 
obrony narodowej PRL M. SPY 
CHALSKI przesłał do ministra 
obrony narodowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ge­
nerała armii HEINZA HOFF­
MANNA depeszę z życzeniami 
od żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego.

„Trzaskafący mróz“ 
atakuie transport
WARSZAWA (PAP). — W 

nocy z środy na czwartek 
w miejscowości Werchrata 
na granicy wschodniej za­
notowano 42 stopnie mro­
zu. Na stacji przeładunko­
wej w Żurawicy oraz waż­
nych stacjach Skarżysko - 
Kamienną i Chełm było po­
nad 30 stopni mrozu. Bar­
dzo liczna pęknięcia szyn,

urządzeń zabezpieczenia ru­
chu i łączności, zmniejszo­
na wydajność stacji rozrzą­
dowych —• były przyczyną 
zakłóceń w pracy kolei, 
zwłaszcza we wschodniej i 
południowej części kraju.

Natomiast silny mróz i 
opady śniegu, jakie wystą­
piły na Pomorzu, nie spo­
wodowały tam większych 
komplikacji w transporcie 
kolejowym. Ogółem przy od 
śnieżaniu linii i stacji ko­
lejowych było zatrudnionych 
w* ciągu ostatniej doby pra­
wie 30 tys. ludzi.

Według informacji służ­
by ruchu drogowego KG 
MO, na wszystkich drogach 
głównych ruch odbywa się 
normalnie, tylko miejscami 
występują - lokalne oblodze­
nia.

władzom NRF
udostępnienie dokumentów
przeciwko zbrodniarzom wojennym
BERLIN (PAP). Na czwart 

kowej konferencji prasoiwej 
prokurator generalny NRD 
Streit ponowił propozycję u- 
dositępnienia przez NRD mi­
nisterstwu sprawiedliwości 
NRF oryginalnych dokumen 
tów obciążających zbrodnia-

A. Gromyko
z ' ; ‘ . wizytą
w Norwegii
OSLO (PAP). Na zaproszę 

nie rządu norweskiego przy 
był do Oslo z oficjalną wi­
zytą minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gro­
myko. Pierwszy dzień poby­
tu Gromyki w Oslo zakon-, 
czył się przyjęciem wyda-j W ALU AA. Z LUDAMI 
nym na jego cześć przez j 
rząd norweski.

W czwartek Gromyko złoi 
żył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych, Langemu. W 
norweskim ministerstwie 
spraw zagranicznych prze­
prowadził on rozmowy

Premier Finlandii
o stosunkach 
z ZSRR
MOSKWA (PAP). Premier 

Finlandii, Ąhti Karjalainen 
przebywający^ w Związku -Ra­
dzieckim z oficjalną wizytą, 
oświadczył w wywiadzie udzie­
lonym korespondentowi agencji 
TASS: „Nie widzę, aby mogły 
zaistnieć jakiekolwiek czynniki, 
które by niepomyślnie wpłynę­
ły na stosunki między Finlan­
dią a ZSRR”. „Istnieją wszyst-

nzy hitlerowskich. Obecny 
minister boński — Bucher 
nie zajął jeszcze stanowiska 
w tej sprawie. Poprzedni 
ministrowie odrzucali takie 
oferty.

Dziennikarzy poinformo­
wano, że do NRF udali się 
przedstawi ciele prokuratury 
NRD z dokumentami obcią­
żającymi dyrektora sądu 
okręgowego w Wuerzburgu 
dr Georga Eiseirta. Eisert ja­
ko przedstawiciel prokuratu­
ry w byłym osławionym hi­
tlerowskim trybunale ludo­
wym ma na sunreniu szereg 
wyroków śmierci na Pola­
ków.

Agencja TASS:
■aanMHMBaamNBrraWA« memm*

Przystąpienie do EWG
byłoby sprzeczne z neutralnością Austrii

MOSKWA (PAP). Wzwiąz 
ku z lansowanymi ostatnio 
w Austrii projektami przy­
stąpienia tego kraju do Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospo 
darczej (EWG) agencja TASS 
opublikowała komunikat, w

OMZ nie zajmie 
stanowiska
w sprawie krwawych
represji w Iraku
NOWY JORK (PAP). - 

Rzecznik ONZ oświadczył w 
środę, że sekretariat ONZ 
nie zajmie żadnego stano­
wiska w sprawie krwawych 
represji, których dopuszcza 
się w Iraku reżim Arefa.

Odpowiadając na pytanie 
korespondenta PAP rzecznik 
oznajmił, że protesty nad­
chodzące do sekretariatu 
ONZ pochodzą dotychczas 
od organizacji pozarządo­
wych, a praktyka ONZ nie 
przewiduje, aby sekretariat 
wypowiadał się oficjalnie na 
temat tego rodzaju prote­
stów.

-----0------

Komunikat TV
WARSZAWA (PAP). Z 

dniem 1 marca Telewizja 
Polska — po 30-dniowej 
przerwie w „normalnym” 
nadawaniu programu, wzna­
wia emisję od godz. 17.

' ; " goście z Laosu

W CIEŚNIN ACH DUŃSKICH POLSKIE STATKI 1

„Batory“ pokonał 
przeszkody lodowe
Według ostatnich

. , , _ . . , , , , , . , . macji, spiętrzone lody w Cie|ków
z wizytą do' Polski minister j czionkami rząciu. O godz. 1*. śninaCh Duńskich, których ! przez lodołamacz „Świalo-

infor-|wój, składający się z 10 stat 
PŻM, prowadzonych

zdrowia ZSRR
Kuraszow.

Minister Kuraszow zapoz­
na się z działalnością naszej 
służby zdrowia, zwiedzi pla

Siergiej król Norwegii, Olav V przy( wysokość dochodzi do 3 me wid” w kierunku Sundu
.„i ^-------któremu to- trów, nadal stwarzają po-| Jak już informowaliśmy,

ważne trudności żeglugo-!„Batory” poddany będzie re 
we. Nawet m-s „Batory”, montowi rocznej klasy w 
który przybył do portu gdyń Gdańskiej Stoczni Remon-

jął Gromykę 
warzyszył ambasador ZSRR 
W Norwegii, Łunkow i kie­
rownik wydziału krajów

cówki lecznictwa w Warsza- skandynawskich MSZ ZSRR 
wie i innych miastach. I Kowalew.

-Apel i ostrzeżenie-
JJRZEMÓWIENIE pre- styczny — radziecka po- 

J ■ miera Chruszczowa tęga nie omieszka stanąć 
| na zebraniu wyborczym po ich stronie.

w Moskwie, które wzbu­
dziło zainteresowanie w 
całym ś wiecie, zawiera 
apel do rozsądku mężów 
stanu Zachodu, aby Wzię 
li pod uwagę niesporny 
już dziś fakt, iż jedyną 
polityką, jaką można pro 
wadzić bez ryzyka za­
głady własnej i świata — 
jest polityka pokojowego 
współistnienia. Taka zaś 
polityka wymaga usunię­
cia raz na zawsze widma 
wojny nuklearnej.

Ale Chruszczów rów­
nież I ostrzega mocar-

„Niech wrogowie komu 
nizmu nie mają złudzeń, 
że rozpadnie się przyjaźń 
krajów socjalistycznych” 
— mówił premier Chrusz 
czow. Rozbieżności i spo­
ry we wzajemnych sto­
sunkach między bratni­
mi partiami zostaną prze 
zwyciężone.

W obecnych warun­
kach Związek Radziecki 
jest zmuszony moderni­
zować i wzmacniać swe 
siły obronne, dopóki na­
rody Zachodu nie zdołają 
izolować agresywnych kół

stwa zachodnie przed fał wpływających na zimno-
szywymi wnioskami z 
coraz to nowych pokojo­
wych propozycji Związku 
Radzieckiego. Wprawdzie . , ,
Zachód już zdaje sobie m.ędzynarodowego

politykę ich

sprawę, że nie są to oz­
naki słabości, jednak nie 
powinien ulegać iluzji, 
że ZSRR mógłby się za­
wahać w razie jakiejkol­
wiek napaści na bratnie 
kraje. Premier ZSRR o- 
strzega, że bez względu 
na to czy ofiarą agresji 
stałaby się Kuba czy Chi 
ny Ludowe, Ludowa Ko­
rea czy demokratyczny 
Wietnam, czy jakikol­
wiek inny kraj socjali-

wojenną 
rządów.

W intencji złagodzenia 
na­

pięcia Związek Radziecki 
poczynił szereg ustępstw 
wobec propozycji Zacho­
du, zarówno co do kon­
troli doświadczeń z bro­
nią jądrową i w wielu 
innych sprawach. Ale i 
ustępstwa mają swoje 
granice. Kolej teraz na 
mocarstwa zachodnie, 
aby okazały swoją rze­
telną chęć uniknięcia 
wojny atomowej.

G. B.

skiego wczoraj wieczorem, 
przeżywał perypetie prze­
chodząc ten trudny rejon.

Jeszcze przed dobrnięciem 
do Kopenhagi, napotkał w 
Kattegaeie na potężne zwa­
ły lodu i w pewnym miej­
scu odległość ledwie 3 mil 
pokonywał przez 4 godziny.

Nasz „pasażer” płynął 
wraz z duńskim statkiem 
„Skyras”. Obie jednostki po 
magały sobie nawzajem w 
przedzieraniu się przez lo­
dy. Kapitan Pszenny przez 
38 godzin nie opuszcza! 
mostka, tj. dopóty, dopóki 
statek nie dotarł do Ko­
penhagi. Po wysadzeniu na 
ląd 18 pasażerów, około go­
dziny 11 wieczorem „Bato­
ry” opuścił wczoraj stolicę 
'Danii i bardzo wolno, z u- 
! szikodzoną śrubą, kontynu­
ował podróż do Gdyni. Mi­
nął go w drodze duży kon-

Aresztowanie 
terrorystów OAS
PARYŻ (PAP). Podano tu 

taj oficjalnie do wiadomoś­
ci, że policja aresztowała w 
jednym z lokali w dzielnicy 
łacińskiej w Paryżu 9 ter­
rorystów OAS, członków 
siatki kierowanej przez ka­
pitana marynarki Georgcsa 
Buscia. Ten ostatni był za­
stępcą b. kapitana Sergen- 
ta, szefa OAS we Francji 
od chwili, gdy b. pułkownik 
Argoud znalazł się za krat 
kami.

Buscia miał zeznać, że o- 
trzymał zadanie zorganizo­
wania zamachu na premiera 
Pompidou.

Dziś przybywają z wizytą do I Od roku 1331 do 1945 pełni? 
Polski król Laosu J. K. M. SRI | funkcje administracyjne w

, „ • - SAVANG VATTHANA oraz I Vientiane i Luang-Prabang. W
kle przesłanki dla dalszego roz- j premier rządu laotańskiego ks. I latach 1945 — 49 brał aktywny 
woju i umocnienia przyjaznych SOUVANNA PHOUMA. udział w narodowo - wyzwo-
stosunków między naszymi kra- | Poniżej zamieszczamy życio- leńczym ruchu narodu laotań- 
jami. Wrażenia, jakie odniosłem j rysy naszych dostojnvch gości, skiego przeciwko kolonizato- 
w czasie swej podróży, utwier-1 , ' rem.
dzają mnie w tym przćkoi.a- j * * * W latach 1945 do czerwca 1962
n^u”* i książę Souvanna Phouma wie­

lokrotnie pełnił obowiązki pre­
miera, wicepremiera i sprawo­
wał kierownictwo różnych mi­
nisterstw.

W czerwcu 1962 r. stanął na 
czele Rządu Jedności Narodo­
wej Królestwa Laosu. Jedno­
cześnie objął obowiązki mini­
stra obrony narodowej, mini­
stra byłych kombatantów i mi­
nistra spraw wiejskich.

W r. 1961 książę Souvanna 
Phouma odwiedził Polskę.

Na str. 2 zamieszczamy dane 
o tym ciężko doświadczonym 
kraju.

Król Laosu Sri Savang Vat- 
towej, po czym rozpocznie, Ulana urodził się 13 listopada 
normalne rejsy regularne do 1907 r- Kszta,ęi1 ,S1<? we Fran"•J cji, gdzie ukończył paryskąKanady. (c)

Manewry policji 
w Paryżu 
i pogłoski
o nowym... puczu
ulfrasów
PARYŻ (PAP). Od 48 go­

dzin całe kohorty policji i 
żandarmerii manewrują na 
ulicach stolicy Francji. To­
warzyszy temu fala pogłosek 
o przygotowującym się no­
wym... puczu ul traso w.

Jaka jest przyczyna tęgi 
całego hałasu?

Położenie reżimu gaulli- 
.‘towskiego stało się trudne. 
Toteż ucieka się on do wy­
próbowanej broni: straszaka 
przed niebezp: eczeństwem 
faszyzmu i ..wojny domo­
wej”.

PD8GKH
Po6oon

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodniego 
dnia 1 bm.

Z a eh m u rzen i e um lark o w a n e 
Temperatura od —12 stopni ra­
no do —1 stopnia w południe. 
Wiatry słabe zachodnie.

szkołę nauk politycznych. Od 
1932 roku do 1941 pełnił funk­
cję sekretarza generalnego na 
dworze królewskim w Luang-

indochińskiej federacji i unii 
francuskiej. W listopadzie 1959 
roku po śmierci Sisavang Von- 
ga wstąpił na tron Królestwa 
Laosu.

klaracji w sprawie neutralno­
ści Laosu oraz protokółu, do­
tyczącego tej deklaracji.

Von Hassel
zakończył wizytę 
w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP). — 

Boński minister obrony von 
Hassel zapewnił rząd Sta­
nów Zjednoczonych, iż NRF 
będzie kupować uzbrojenie 

Prabang. w 1948 roku Sri Sa- j amerykańskie w dotychcza- 
vang Vatthana stanął na czele, sowych rozmiarach. 
królewskiego rządu Laosu. W ■' . . *,
czasie pełnienia obowiązków | Oznajmia O tym KOmum- 
premiera podpisał w sierpniu kat Ogłoszony W Środę wie- 
1943 r. francusko - laotańską | c-:orern przez departament
umowę, na podstawie której ; , „ , • *. . . <___Królestwo Laosu otrzymało we- i s^hnu 1 ministerstwo obro- 
wnętrzną autonomię w ramach ny USA.

Stany Zjednoczone oba­
wiały się, ża NRF po za­
warciu z Francją traktatu 
o współpracy wojskowej 

jego Królewska Mość Sri Sa- zmniejszy zamówienia na 
vang Vatthana wypowiada się broń w USA Von Hassel za przestrzeganiem przez wszy- , . , , .stkie zainteresowane strony de- j pOuCZEJS swej trzydniOWSj

wizyty w Waszyngtonie, za­
kończonej w środę, przy­
rzekł jednak, iż wszystko 
zostanie po staremu. War­
tość obecnych zamówień 
Bonn w USA wynosi 600 
min dolarów.

Komunikat podaje rów­
nież, że omawiano m. in. 
sprawę współpracy amery­
kańsko - bońskiej w orga­
nizowaniu zaopatrzenia dla 
armii obu państw.

—m—>

Jubileuszowy 
program 
„Podwieczorku
przy mikrofonie
WARSZAWA (PAP). W so­

botę 2 marca, zostanie na­
dany jubileuszowy program 
„Podwieczorku przy mikro­
fonie”.

„Polskie Radio” nadaje tę 
popularną audycję już cd 5
lat.

którym podkreśla, że przy­
stąpienie Austrii do EWG 
nawet w warunkach „człon­
ka stowarzyszonego” byłoby 
sprzeczne j neutralnością 
Austrii wynikającą z jej zo­
bowiązań powziętych w trak 
tacie państwowym.

Agencja TASS zaznacza, 
że Związek Radziecki wypo­
wiadał się niejednokrotnie 
przeciwko przystąpieniu Au 
strii do EWG, której dzia­
łalność jest ściśle związana 
z militarne - politycznymi 
celami NATO. To stanowi­
sko rządu ZSRR nie uległo 
zmianie.

-----0-----

Rada Najwyższa 
ZSRR
cdpowiada na pismo 
Kongresu Meksyku
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS opublikowała 28 lu­
tego odpowiedź Rady Naj­
wyższej ZSRR na pismo 
Kongresu Meksyku do par­
lamentów wszystkich kra­
jów.

Rada Najwyższa ZSRR w 
pełni podziela zdanie Kon­
gresu Meksyku, że obecnia 
główną sprawą jest utrzy­
mać pokój, prowadzić poli­
tykę pokojowego współist­
nienia państw i nie dopuś­
cić do wybuchu pożaru woj 
ny termojądrowej.

----- O------

Zaiścia 
w Santo Domingo
LONDYN (PAP). Jak do­

nosi agencja Reutera, w cza­
sie parady wojskowej w 
Santo Domingo z okazji ob­
jęcia władzy przez prezyden 
ts Boscha doszło do starc'a 
między policją a demon­
strantami, w którym trzy 
osoby zostały ranne, a dzie­
sięć aresztowano.

Powodem demon strać" by 
ła obecność na trybunie ho­
norowej prezydenta Wene­
zueli Betancourta, którego 
dyktatorskie rządy wywołu­
ją oburzenie wśród postępo­
wych odłamów społeczeń­
stwa dominikańskiego. Be­
tancourt, jak również wice­
prezydent USA Johnson i in­
ni goście zagraniczni, którzy 
przybyli na uroczystość w 
Santo Domingo, opuścili try 
bunę pod silną ochroną po­
licji.

-----0------

Premier Rządu Jedności Na- 
rbdowej Królestwa Laosu, ksią­
żę SOUVANNA PHOUMA uro­
dził się 7 października 1901 ro­
ku w Luang-Prabang. Kształcił 
się w Hanoi i w Paryżu, gdzie 
ukończył studia wyższe. Z wy­
kształcenia jest inżynierem - 
architektem i inżynierem-elek- 

, trykiem.

#2

• MOSKWA (PAP). Z Akry 
wystartował we wtorek wieczo* 
rem IŁ-18, należący do rowa- 
rzystwa Lotniczego Ghana Air­
ways Limited i poleciał do Mo­
skwy trasą przez Bamako, Tu­
nis, Zurych i Warszawę, rozpo­
czynając regularną komunika­
cję na tej nowej linii. Ghań- 
skie Iły-18 będą latać tą trasą 
dwa razy w miesiącu.

* * *
• NOWY JORK (PAP). Ogło­

szono tu, że pierwszy amery­
kański statek niewojskowy o 
napędzie atomowym „Savan­
nah” nie nadaje się obecnie do 
użytku z powodu groźnych 
przecieków radioaktywnych W 
systemie napędowym^

Powołano wieloosobową ko­
misję uczonych i inżynierów, 
która ma ustalić przyczyny nie 
domagań atomowego urządze­
nia napędowego.

* * *
• PARYŻ (PAP). W czwartek 

rano zatonął na Atlantyku, 20 
mil na zachód od wybrzeży 
Bretanii, grecki zbiornikowiec 
„Electra”. 16 członków załogi 
uratowano, nie znaleziono jed­
nak na razie trzech pozosta­
łych marynaty. Przez cały 
czwartek hclikopteiy latały nad 
miejscem katastrofy, wypatru­
jąc rozbitków.

* * *
BONN (PAP). W bońskich 

Kołach SPD mówi sie o podję­
ciu pod egidą międzynarodo­
wej konfederacji tzw. wolnych 
związków zawodowych OP.FG) 
inicjatywy zwołania jeszcze w 
tym roku (9—14 czerwiec' świa 
towego spotkania „młodych 
związkowców” w Wiedniu

Organizatorzy snotknU’ chcą 
w ten sposób przeciw ' ialać 
rosnącej popularności świato­
wych festiwali młodzieży > stu­
dentów.
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W kołkach rolniczych Kierownictwo
juz 80 proc. traktorów
gotowych do prac wiosennych popiera plan

Labour Party
Rapackiego

Chociaż zimowa aura na- «k S'» _____________ , •
dal panuje niepodzielnie w °K’ 85 Proc* maszyn rolni
całym kraju, rolnfcy przy 
gotowują się już intensyw­
nie do wiosny. Kółka rdl- 
nicze w woj. gdańskim szcze 
gólnie duże znaczenie przy­
wiązują w tym roku do re­
montu traktorów i maszyn, 
które zbliżająca się kampa­
nia siewna musi zastać w 
pełnej gotowości technicz­
nej. Oprócz EOM, które na 
podstawie zawartych z kół­
kami umów przeprowadzają 
remonty ciągników, „pełną 
parą" pracują także warsz­
taty kółkowe oraz spółdziel- 
nie' usługowo - wytwórcze 
(dokonuje się w nich drob- 
fflejśzych napraw sprzętu 
mechanicznego). W nielicz­
nych wypadkach kółka rol- 

, nicze korzystają ponadto z 
usług prywatnych rzemieśl­
ników.

Dotychczasowe wyniki 
wskazują, że remonty prze­
biegają na ogól pomyślnie. 
Według informacji Woj. 
Związku Kółek Rolniczych 
— już 80 proc. ciągników i

i genewskich rokowaniach roz

10 wybijających się orga­
nizacji Młodzieżowej Służ­
by Ruchu przy szkołach 
podstawowych nr 12, 26,
50, 32, 59, 17, 24, 20 i 60
w Gdańsku otrzymało dwa 
dni temu po jednym stole, 
na których w sposób pla­
styczny są podane typowe 
dla ruchu miejskiego skrzy 
żowania i sposób porusza­
nia się po nich. Stoły te, 
zwane makietami ruchu, 
posłużą do nauczania mło­
dzieży podstawowych prze­
pisów ruchu.

W dobie wzrostu motory­
zacji wiadomości z tej dzie 
dżiny są niezbędne miesz­
kańcom każdego większego 
miasta. Inicjatorem wyko­
nania makiet była Komen­
da Ruchu Drogowego w 
Gdańsku, a sfinansował je 
Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń.

Na zdjęciu: mgr Zbigniew 
Gutfeld podczas zajęć z 
grupką chłopców ze szkoły 
nr 50 w Gdańsku.

Nowa scena w Gdyni

__ „„ 1UUII. LONDYN (PAP). W środą*I Labour Party stwierdza,
czyoh znajduje się w pełne! od°yło się w Londynie po-|iż powinny zostać przyspie- 
gotowości technicznej. Pew- jedzenie kierownictwa bry- szone negocjacje na temat 
ne kłopoty z naprawa ciąg- S’-, ej Labour Part7- Opu-, utworzenia stref wolnych 
ników występują jedynie w , .^ane . po P?siedzeniu od broni nuklearnych w re- 
tych rejonach, które najbar- °^iadczenie głosi _ m. in.: jonach napięcia, a mianowi- 
dziej ucierpiały wskutek ™,nadal’ .lz na,e" cle w Europie, Ameryce Ła
srogiej, tegoroczne, zimv S Przyktadac duz!ł wagę emskiej, na Bliskim Wscho-
M. in. sparaliżowanie szła- d<! pIanu Rapackiego w spra dzie i w Afryce, 
ków komunikacyjnych (zas- Zbroić ‘ kon^oli Lab(iUrzyści zwrócili się
py na drogach) »powodowa- wei " ^^7*- srodko- do rządu brytyjskiego, by
ło, że niektóre kółka rolni- nuklearnel / Jp"11 brom cI.oprow.adzd do uzgodnienia
cze - mimo zawartych u- ™,rearne-l z te^ obsza-, stanowisk USA i ZSRR w
mów remontowych — nie 
mogły dostarczyć ciągników 
do POM.

Obecnie kółka rolnicze w 
naszym województwie posia 
dają już ponad tysiąc ciąg- __
ników ze sprzętem towarzy- H a I Pr} f Fl 1 Wl7hP7A7AiJ 
szącym. W bież. roku liczba lUULlU „W tT
ta zwiększy się o blisko 500 ,
dalszych zestawów ciągni- S^ladomo z ja­
kowych. Tak szybki wzrost L Sófo1 b(?ryka
mechanizacji kółek rolni- ^» z®sp?ł Teatru+ »Wyorze-
czych wymaga, rzecz jasna, ^ A. gra;,^7 na trzfch sce~ 
svstpmatvmnotm „„ nach, z których żadna wy­

mogom scenicznym w pełni 
nie odpowiada. Spektakle 
„idą” po parę tylko razy w 
tygodniu, aktorzy nie „wy­
grywają” norm, a wszyscy 
.oczekują jak zbawienia sta­
łe odkładanej realizacji bu­
dowy nowych teatrów. W 
Gdyni spektakle Teatru 
„Wybrzeże” grane są naj­
wyżej dwa razy w tygod­
niu — gościnnie na scenie 
Teatru Muzycznego. Brak 
własnego zaplecza powoduje 
konieczność każdorazowego 
dowożenia rekwizytów — 
których transport, jak obli-

systematycznego dopływu no 
wycih kadr traktorzystów. W
związku z tym prowadzi się 
obecnie w 19 punktach szko 
lenie 860 kandydatów na 
traktorzystów. Odbywa się 
ono głównie przy POM ora;z 
niektórych szkołach rolni­
czych (Technikum Rolnicze 
w Owidzu, pow. starogardz­
ki i Technikum Mechaniza­
cji Rolnictwa w Kwidzynie).
Kursy są dwojakiego rodza­
ju: 2-miesięc;zne dla zaawam 
sowanych oraz 4-miesięczne 
dla _ początkujących kandy­
datów na traktorzystów. Już 
w przyszłym miesiącii absol-. 
wen ci kursów zostaną skie- cza s^> pochłania ok. 100 
rowami do kółek rolniczych z^ r°cznie. 
i jako traktorzyści wezmą Ostatnio dość nieoczeki- 
udzial w tegorocznej kampa wanie zarysowała się możli- 
n:i wiosennej. (rb) wość uzyskania w Gdyni no

wej sceny dla potrzeb Tea­
tru „Wybrzeże” — w Domu 
Rzemiosła przy ul. 10 Lute­
go, róg 3 Maja. Ten będący 
na ukończeniu gmach po­
siada salę na ok. 300 miejsc, 
którą po niewielkiej adap­
tacji można by przystoso­
wać do potrzeb teatralnych, 

j Władze rzemieślnicze po­
deszły z pełnym zrozumie­
niem i życzliwością do tej 
propozycji, deklarując wstęp 
nie udostępnienie Teatrowi 
„Wybrzeże” w określone dni 
sali na próby i spektakle. 
Co więcej — inwestor skłon 
ny jest uczestniczyć częścio­
wo w pracach adaptacyj­
nych (odpowiednie urządze­
nia sceniczne, ustawienie 
krzeseł na widowni itp.) —

I oczywiście przy współudzia­
le Teatru „Wybrzeże”.

Zdaniem zainteresowa­
nych, przy korzystnym prze 
biegu pertraktacji w tej 
sprawie i — rzecz oczywi­
sta — przy szybkim działa­
niu, teatr mógłby wystąpić

z premierą na nowej scenie 
w maju br. czego i widzom 
i aktorom serdecznie ży­
czymy. A. K.

brojeniowych na temat za­
kazu doświadczeń nukle­
arnych.

LONDYN (PAP). Komitet 
Wykonawczy Labour Party 
ogłosił oświadczenie, w kto 
rym potwierdza, iż polityka 
przedstawiona przez Wilso­
na w jego przemówieniu w 
Cardiff w końcu ub. tygod­
nia, a dotycząca uregulowa 
nia problemu niemieckiego, 
jest dokładnie taka sama,

PO DRUGIM DNIU OGÓLNOPOLSKIEJ

KONFERENCJI TWP

Praca z książką
głównym tematem dyskusji

Dziś ostatni dzień obrad 9 naszych uniwersytetach, w
różnych środowiskach, nadał 
ton dyskusji.ogólnopolskiej konferencji 

TWP w Gdańsku, poświę­
conej uniwersytetom pow­
szechnym. W' programie dzi 
siejszym — sprawy organi­
zacyjne, a więc narada o 
charakterze już wewnętrz­
nym. Interesujący natomiast 
bardzo przebieg miał wczo­
rajszy, drugi dzień konfe­
rencji.

Rozpoczął się referatem mgr 
E. Kochanowskiej poswięco-

jak polityka jego poprzeö - j nym czytelnictwu i konkursom 
nika Gaitskella. Wilson wy- czytelniczym w uniwersytetach
powiedział się, jak wiado- !v nffzym województwie. Re- 

% iferentka w oparciu o dorobekino, za uznaniem „w pew-1 dwóch ostatnich lat udowod- 
nym stopniu Niemiec wscho nila, że książka, i to z zakre- 
dnich”, za rozmowami na su literatury pięknej, jest ele-
temat ostatecznego uznania 
granicy na Odrze i Nysie 
oraa za utworzeniem strefy 
bezatomowej w środkowej i 
wschodniej Europie.

rnentem niezbędnym w pracy 
uniwersytetów, rozszerzającym 
ich zakres oddziaływania o war 
tości ogólne. Referat ten w po­
łączeniu z przeprowadzonymi w 
dniu poprzednim przez uczestni 
ków konferencji hospitacjami w

III dniu 1 marca przy- 
bywa do Polski król 

Laosu, SAVANG VATT- 
HANA. z okazji tej — 
kilka danych o tym cięż­
ko doświadczonym kraju.

Laos leży w centrum 
Półwyspu Indochińskie- 
go. Obszar — 236 tys. 
km kw., ludność — 
1.850.000. Mieszkańcy Lao 
su są w 2/3 Laotańczy- 
kami, wyznającymi w 
większości buddyzm. Ję­
zyk urzędowy — laotań- 
ski. Stolica kraju — 
Vientiane.

Laos jest monarchią 
konstytucyjną. Władza u- 
stawodawcza należy do 
parlamentu, który składa 
się z Rady Królewskiej i 
Zgromadzenia Narodowe­
go. Premierem i mini­
strem wojny jest książę 
Souvanna Phouma, rzecz 
nik neutralizmu. Rząd 
jedności narodowej re­
prezentuje wszystkie trzy 
kierunki polityczne w 
Laosie, a mianowicie — 
partię Neo Leo Haksat 
(która była główną osto­
ją ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego) z księciem 
Souphanouvongiem, Lao- 
tańską Partię Neutralno­
ści z księciem Souvanna 
Phoumą, i prawicową 
grupę pro-amerykańską.

wieszono bezterminowo 
działalność Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli.

W 1960 r., za zachętą 
USA, wybuchła rebelia 
przeciwko legalnemu rzą 
dowi Souvanna Pboumy. 
Wojna domowa trwała 
blisko półtora roku.

Dopiero wiosną 1961 r., 
po wstrzymaniu ognia i 
wznowieniu prac Między

% VKNTIANt lak Sari VÜÜ
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narodowej Komisji, roz­
poczęły się w Genewie 
obrady konferencji 14

O OD naciskiem inge- państw. Po żmudnych ro- 
r rencji politycznej kowaniach uzyskano kom

USA doszło do wypowie­
dzenia w listopadzie 1959 
r. układów genewskich z 
1954 roku, uznających 
niezawisłość Laosu i za­
lecających jego neutral­
ność, a wcześniej jeszcze 
— w połowie 1958 r. za-

promisowe rozwiązanie, 
określające międzynaro­
dowy status neutralności 
la ot ań skie,j.

Trudności w sformo­
waniu rządu koalicyjnego 
w Laosie doprowadziły 
do pięciomiesięcznego im

pasu w obradach (rząd 
ten powstał w czerwcu 
1962 r.). Wreszcie 23. VII. 
nastąpiło ostateczne po­
rozumienie 14 państw w 
sprawie neutralności nie­
podległego Laosu. Zam­
knął się w ten sposób 
jeden z najbardziej tra­
gicznych rozdziałów w 
dziejach tego kraju.

Jednak wojskowe koła 
amerykańskie nie dały za 
wygraną i nadal usiłują 
mącić w Laosie, by od­
wieść go od polityki 
neutralności. Mówił o 
tym ostatnio książę Sou- 
phanouvong, podkreśla­
jąc, że USA nadal u- 
trzymują wojska i płat­
nych agentów w Laosie.
jl PINIA polska powi-
" tała porozumienie 

genewskie z wielkim za­
dowoleniem. Kraj nasz 
wniósł niemały wkład do 
pomyślnego rozwikłania 
problemu Iaotańskiego, 
opowiadając się za kon­
cepcjami, których rzecz­
nikiem jest obecny rząd 
Laosu.

Polska nie jest obcym 
pojęciem dla narodu lao- 
tańskiego. Dała się bo­
wiem poznać zarówno ja­
ko aktywny uczestnik 
Międzynarodowej Komi­
sji (Polska opowiadała 
się przeciwko zawiesze­
niu działalności Komisji, 
uważając że należy ją u- 
trzymać do czasu rozwią­
zania całości problemu 
Indochin), jak również 
jako gorący zwolennik 
neutralności Laosu w 
toku obrad konferencji 
14 państw w Genewie.

Wypowiedzi pohospitacyj- 
ne przedstawicieli wielu wo 
jewództw o naszych pla­
cówkach były bardzo po­
chlebne, przy czym pytano 
głównie o pracę z książką 
i konkursy czytelnicze. Bo­
wiem Gdańsk jest pierw­
szym i jedynym jak na ra­
zie województwem, organi­
zującym takie konkursy w 
uniwersytetach. Ubiegi orocz 
ny konkurs, w którym bra­
ło udział ponad 259 osób, 
dotyczył historii, tegorocz­
ny (już zgłosiło się 500 u- 
czestników), poświęcony jest 
morzu w literaturze. (i)

— m —

Bohaterski uczeń
uratował
tonącą kobietę

BYDGOSZCZ (PAP). Liczni 
przechodnie ulic Mostowe] i 
Marchlewskiego w Bydgoszczy 
byli w środę wieczorem świad­
kami dramatycznej walki o ży­
cie. W Brdzie zauważono ko­
bietę wołającą o ratunek. Z 
tłumu wyrwał się młody czło­
wiek — jak się okazało 19-letnl 
Jerzy Nowacki — uczeń Tech­
nikum Mechanicznego. Ratunek 
przyszedł w ostatniej chwili. 
Ratownik z najwyższym wysił­
kiem zbliżył się do zwałów 
śniegu, gdzie za pomocą utwo­
rzonego „żywego łańcucha" wy 
dobyto z lodowatej wody ofia­
rę ł wyczerpanego ratownika. 
20-letnią Ewę R., zam. w Byd­
goszczy przewieziono natych­
miast do szpitala. Również 
dzielnego ratownika — Jerzego 
Nowackiego oddano pod opiekę 
lekarską. Bohaterskiemu ucz­
niowi publiczność zgotowała 
owację.

-----§-----

Marino Marini
na polskich płytach ,

WARSZAWA (PAP). Licznych 
sympatyków kwartetu Marino 
Mariniego zainteresuje niewątp 
liwio seria płyt z nagraniami 
tych popularnych włoskich pio­
senkarzy. W kwietniu ukażą się 
u nas w sprzedaży 4 płyty, na 
których utrwalonych jest 18 
najbardziej znanych piosenek 
z repertuaru tego zespołu. Usły 
szymy calypso ..Piccolissima Sa 
renatą”, twista „Mille Luci”, 
kubańską piosenkę „Pompollo". 
rock „Bella bella bambina", 
ulubioną piosenkę Marino Ma­
riniego „La piu'bella del mou- 
do" i in.

W
Spółdzielnia Pracy 

Poiiqraficznn-Papiernicza
GDYNIA — UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 32 

Telefon 21-69-62

wykonu je:
wszelkiego rodzaju etykiety 
wielobarwne 1 lakierowane — 
druki akcydensowe, kartony, 
torebki z nadrukiem, pro­
spekty, ulotki, nadruk na to- 
mofanie, klisze itp.

Uwaga:
usługi dla ludności — nagry­
wanie melodii na pocztówkach, 
bilety wizytowe, zaproszenia 
I zawiadomienia ślubne.
GDYNIA, ul. Starowiejska 33,
telefon 21-74-15.

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela 
DZIAŁ ZAMÖWIEN — telefon nr 21-69-62. 
759-K

PIANINO krzyżowe, peł­
no pancerne — niedrogo 
sprzedam. Gdańsk, Zako­
piańska 57/5 (obudowa ga­
binetowa). G-21I37
RADIO „Bolero" stan bar 
dzo dobry, okazyjnie sprze­

dam. Tel. Sopot 512-83. 
_______________________G-21112
PIANINO sprzedam. Gdy­
nia, Partyzantów 39, blok 
II m. 70, telefon 21-89-57, 
od godz. 17 — 19. G-21134

MAGNETOFON „Telefun- 
ken" model TK 75 nowy, 
sprzedam. Tel. 530-49.

G-8'060

MATRYMONIALNE
WDOWA bezdzietna, lat 
46 z mieszkaniem, na kie­
rowniczym stanowisku po­
zna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
— pod „M-21091”. G-21091

OFICEROWIE' magister i 
student poznają wykształ­
cone i subtelne panienki 
do lait 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Gdynia 1, 
skrytka pocztowa 31.

f G-21118

SPRZEDAŻ
„SKODA 1102” do remom 
tu tamo sprzedam. Oliwa. 
Bitwy Oliwskiej 8. G-20:31 
PSA dużego, ładnego sprze 
dam albo zamienię . na ma 
lego," Tel. 31-59-83. G-211'082

MOTOCYKL nowy ekspor­
towy „Junak”, tanio sprze 
dam. Gdańsk, Biskupia 
29/7. _ G-21052

KONIA sprzedam. K. Kra 
jewski, — Skowaroz, p-ta * 
Pszczółki, pow. Gdańsk.

G-21084

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny, mórg 
ogrodu, snopowiązałikę — 
sprzedam lub zamienię na 
większe. Starogard, ul. 
Broniewskiego, szosa Choj 
nicka. Monika Knitter.

P-235

WILLĘ — jednorodzinną, 
wolną, ogród, Nowy Dwór 
Gd. własność hipoteczna 
tanio sprzedam. Warunki 
korzystne. Mieszkanie za­
stępcze trójmiasto koniecz 
ne. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „21073”.

G-21073

PARCELĘ z rozpoczętym 
dom k ie m j e d nor odzi nny m 
1 zabudowaniami w Czer­
sku, pow. Chojnice, ul 
Król. Jadwigi 6, sprzedam. 
E. Drążkowska, Sopot, Pą 
łaskiego 5 m. 1. G-21119

DZIAŁKĘ budowlaną w
w Smiechowie przy kolej­
ce, sprzedam. Wiadomość: 
Helena Szulc, Mestwina 17 

G-9049

WYNAJMĘ pokój osobie 
samotnej lub . członkom 
spółdzielni. Gdynia, Chy­
lońska 158. G-903'8
DWOCII panów pracują­
cych (bracia) poszukują
niekrępującego pokoju w 
Gdańsku. Oferty Bluiro O- 
głoszeń — Gdańsk pod
.,21140”. G-211140

DOMEK dwurodzinny, wy 
łączony, ogród, mieszka­
nie wolne, sprzedam. Chęt 
nie mieszkanie zastępcze. 
Olsizewsika — Wejherowo*, 
Buczka 11, telefon 271.

G-9062 ZAMIENIĘ mieszkanie: po 
kój, kuchnia, komfort na 
dwu, trzypokojowe, wy­
gody, Gdańsk, Długa 34 
m. 7. G-21077

KUPNO

TELEWIZOR 14 — 17 cali 
pilnie, okazyjnie kupię. — 
Wrzeszcz, Dubois 81.

WRZESZCZ: zamienię dwa 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne na trzy pokoje, 
ul. Kościuszki 3*5 m. 5.

G-21078

„FIAT 600 D" kupię. O-fer 
ty „Dziennik ' Zachodni” 
Gliwice pod „Pilne” G-193
„ZETOR 25" z podnośni­
kiem Oiraiz przyczepę ku­
pię. Oferty z podaniem
stanu i ceny Biuro Ogło-» 
szeń Gdynia pod „S-9061".

G-9061

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, Katowice na podo­
bne w trójmieście. Połiw- 
czak, Oliwa, Subisława 4.

G-21100
MŁODE małżeństwo bez­
dzietne po*szukuje pokoju. 
Płatne za pół roku zgóry. 
Oliwa, Bobrowa 2, Nowic­
ki-__    G-21101
ZAMIENIĘ mieszkanie 2
pokoje, kuchnia, samodziel 
ne, na równorzędne. — 
Wrzeszcz, Lelewela 10 m. 4 

G-2110'6

LOKALE

MŁODY, kulturalny nau­
kowiec poszukuje pokoju 
z wygodami w centrum 
Gdańska. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„Trzysta”.
PRACUJĄCY kawaler po­
szukuje skromnego poko­
ju na terenie Gdańska lub 
Wrzeszcza. Płaci zgóry. O- 
ferty Gdańsk 1, skrytka 
pocztowa 207. G-21107

ZAMIENIĘ mieszkanie; 3 
duże pokoje, komfort, te­
lefon, centrum Wrzeszcza 
na dwupokojowe komfor­
towe, centrum Wrzeszcza 
lub Gdańska. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„2*11*15”. G-21115

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, balkon, I p. wygody, 
Orłowo, na dwupokojowe 
plus kawałe-rkę lub do- 
mek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod „S-9046" 

G-9046

MIESZKANIE diwuipokojo- 
we,_nowe budownictwo Po 
znań, zamienię na równo­
rzędne trójmiasto. Wyłącz 
nie nowe budownictwo. — 
Wiadomość: Oliwa, Łiez-
mańskiego 2t2 m. 1. G-211J7

POKOJ z kuchnią, parter 
centrum Sopotu, zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią 
na trasie Oliwa — Gdynia. 
Warunki korzystne. Wia­
domość: tel. 21-83-81.

G-9030

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią (gaz) Morąg, woj. 
Olsztyn na pokój z kuch­
nią trójmiasto. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 41/2.

G-211-20
ZAMIENIĘ dw ie kawaler­
ki, przedpokój, łazienka, 
samodzielne na kawaler­
kę, Oferty: Biuro Ogłoszeń 
—! Gdańsk pod „21146”.

G-2114*6

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, lub 7-a 
wynajęcie pokoju wezmę 
starszą osobę na utrzyma­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia, pod „S-90H1”

STUDENTKA poszukuje 
p o ko>j u su b lokatorski ego. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „21074”.
_____ __ _____\_____G-31074
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju sublokatorskiego w 
Gdańsku. Oferty: Biuro
Ogłoszeń — Gdańsk pod 
„21122”. G-21122

PRACA
POMOC domowa z refe­
rencjami na stałe potrzeb 

j na od zaraz. Warunki do- 
I bre. Wrzeszcz, Karłowicza 

28. G-9037

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, ■ łazienka, 
wygody samodzielne no­
we bud. Wrzeszcz, na dwa 
mieszkania samodzielne po 
pokoju z kuchnią,, wygor 
darni, nowe bud. Telefo­
nować 429-22/ po godz. 19.
______________ _________ G-2H131
KUPIĘ 3-pofeo.jowe miesz­
kanie wydzielone na tere­
nie Gdyni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń — Gdynia pod 
„S-9058”. G-9958

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju na terenie trójmia 
sto. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „21145”.

G-21145

SAMOTNY, studiujący, pra 
c^jący (członek Spółdziel­
ni mieszkaniowej) poszu­
kuje pokoju niekrępują- 
cego do końca roku na 
trasie Gdańsk — Oliwa. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „2li39".

G-21139

RENCISTĘ — najchętniej 
małżeństwo bezdzietne — 
przyjmę do pracy do ho­
dowli norek. Mieszkanie 
na miejscu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń — Gdynia pod 
„S-9048”.ä G~9048
GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa, potrzebna od za­
raz. Oliwa, Śląska 31B, m. 
6, „Przymorze". G-21038

STUDENCI Politechniki 
udzielą korepetycji z fizy­
ki, matematyki, chemii. 
Telefon 410-22. G-21097

RÓŻNE
ZAGINĄŁ czarny pies gry 
fon. Proszę o wiadomość, 
tel. 21-13-19 po południu.

G-9035

zginęła kotka sjamska 
w połowie lutego. Znalaz­
cę sowicie wynagrodzę. Te 
lefon 21-50-33 od godz. 16. 
Hermanowicz. G-9057

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po­
sługę mojemu kochanemu mężowi

ś. t P.

Józefowi Splittowi
a w szczególności ks. proboszczowi parafii 
Zwartowo, krewnym, członkom Koła Ło­
wieckiego „Ogar” w Gdańsku oraz wszyst­
kim znajomym składa serdeczne „Bóg 
zapłać”

ŻONA
Borkowo Lęborskie. G-9000

W 62

sw. i 
• czy

Dnia 28 lutego 1963 roku po ciężkich cierpieniach zmarła 
roku życia, opatrzona świętymi Sakramentami

ELŻBIETA LASS
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się 4 marca 1963 r, w Kościerzynie. Msza 
wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego o godz. 9.15, 
m zawiadamiają

SYN, SYNOWA, WNUCZEK, 
SIOSTRZEŃCY Z ŻONAMI

0494
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IeMiW
Kuter rybacki „Gdy-206” wszedł na mieliznę 

koło Holtenau w październiku 61 r. Odpowiedzialny 
za kuter kierownik A., co do którego ustalono, że 
był w stanie nietrzeźwym, został pociągnięty do 
odpowiedzialności i to zarówno w postępowaniu 
przed Izbą Morską, jak i przez sądem powszech­
nym. Izba Morska pozbawiła szypra prawa wyko­
nywania funkcji kierownika statku, a sąd karny 
wymierzył mu karę pozbawienia wolności.

Rozpatrując sprawę awarii kutra „Gdy-206” 
Izba Morska wymierzyła karę również zastępcy 
szypra obywatelowi IŁ., pozbawiając go prawa wy­
konywania funkcji oficerskich na statkach rybac­
kich na okres dwóch lat.

W zawodzie rybackim ma 
to oczywiście znaczenie nie 
tylko prestiżowe, ale i ma­
terialne, dające się wyliczyć 
z dokładnością do jednej 
złotówki.

Obywatel R. nie zgodził 
się z wyrokiem i wniósł od­
wołanie do Odwoławczej Iz­
by Morskiej. Wniesienie od­
wołania nie wstrzymuje jed 
nak wykonania orzeczenia: 
Obywatel R. przestał pełnić 
funkcje oficerskie na stat­
kach rybackich, czekając na 
rozstrzygnięcie odwołania.

Mijał miesiąc po miesią­
cu, a odwołanie leżało. Roz­
prawa w Izbie Morskiej od­
była się w lutym 1962 r., 
a rozprawa w Izbie Mor­
skiej Odwoławczej dopiero 
w styczniu następnego roku. 
Zwolnione tempo Temidy. 
Między pierwszą, a dirugą 
instancją —prawie cały rok. 
Za długo.

Zacząłem od resortu 
morskiego wcale nie 

dlatego, żeby resort ten za­
sługiwał w tym względzie 
na specjalną uwagę. W „lą­
dowym” wymiarze sprawie­
dliwości jest znacznie go­
rzej. Tak np. obywatel Z., 
skazany przez Sąd Woje­
wódzki na karę pozbawie­
nia wolności — zapowiedział 
rewizję wyroku i zgodnie z 
procedurą zażądał doręcze­
nia mu tego wyroku na piś­
mie wraz z uzasadnieniem 
i... otrzymał go po upływie 
dwóch lat!

Kara już daiwino zapom­
niana, konsekwencje ponie­
sione — jaik to wszystko od­
robić po tak długim czasie? 
A pamiętajmy, że akta z 
rewizją „polecą” do Warsza

wy i tam również polezą. 
Obywatel Z. machnął ręką 
otrzymawszy wyrok na piś­
mie, nie wywiódł rewizji.
Temida poruszyła się zbyt 
wolno, szanse oskarżonego 
zostały pogrzebane.

W dniu IG lutego br. dorę­
czony został obrońcom oskar 
żonych wyrok Sądu Powiato­
wego w Elblągu w sprawie 
„mięsnej”. Dyrektor zakła­
dów Mięsnych Zdzisław R., 
zastępca dyrektora do spraw 
produkcji Zygmunt K. i dy­
rektorzy delegatury elbląs­
kiej Centralnego Zarządu 
Przemyślu Mięsnego Henryk 
E. zostali skazani przez ten 
sąd na kary pozbawienia wol 
ności od jednego roku do 1S 
miesięcy za przestępstwa u- 
rzędnicze (art. 28G § 1 i 2
KK). Oskarżeni nie przyznali 
się do winy i wyrek zaskar­
żyli, zgłaszając wniosek o do­
ręczenie go na piśmie.

Wyrok zapadł w dniu 26 
września 1959 r. (!) Trzy la­
ta i pięć miesięcy temu. 
Przez cały tein czas oskar­
żeni nie mieli możności o- 
balęnia ciążących na nich i 
potwi er dzon ych wyrokiem 
zarzutów, jeśli istotnie ich 
wyjaśnienia były prawdzi­
we. Biorąc rzecz praktycz­
nie i życiowo — wyrok dru­
giej instancji, gdyby nawet 
był dla oskarżonych korzyst 
ny będzie z konieczności za­
latywał smakiem „musztar­
dy” po obiedzie. 

jdllE zawsze tak się dzieje 
™ z niekorzyścią dla os­

karżonego: bywa i odwrot­
nie. Oto obywatel N. zagar­
nął na szkodę gospodarki 
uspołecznionej kwotę kilku­
dziesięciu tysięcy złotych, a 
działo się to w roku pań­
skim” 1956. Został oczywiś­
cie oskarżany przeiz proku­
ratora. Sprawa wałkowała

MIEJSCE URODZIN: SZCZECIŃSKIE WARSZTATY

SZKUTNICZE LOK © OJC OWIE: INŻYNIEROWIE R.

LANGER I K. MICHALSKI @ CECHA SZCZEGÓLNA:

WIELKA DZIELNOŚĆ MOR SKA

Aiiinfyckf rejs Hermesa II
sukcesem Jakże budowniczych jachtu

Zakończona pełnym suk­
cesem atlantycka wyprawa 
„HERMESA II” ma szcze­
gólne znaczenie z dwóch 
względów. Oznacza powrót 
naszych żeglarzy na szlaki 
oceaniczne (przypomnijmy 
tu z okresu przedwojenne­
go podróż dookoła świata 
Wagnera na „Zjawie” ora? 
transatlantycki rejs Boho- 
molca, Świechowskiego i Wit 
kowskiego na „Dali”). Po 
drugie — wyprawa ta stała 
się najbardziej przekonywa­
jącym potwierdzeniem wy­
sokiej klasy, reprezentowa­
nej przez polskie budowni­
ctwa jachtowe, opierające 
się o własne, oryginalne pro 
jekty.

„HERMES II”, należący do 
serii jachtów typu „Con­
rad II”, zbudowany został 
przez Warsztaty Szkutnicze 
LOK w Szczecinie. Jego kon 
struktorami są inżyniero­
wie: Ryszard Langer i Ka­
zimierz Michalski.

Długość jachtu wzdłuż po­
kładu wynosi 11,45 m, a wzdłuż 
linii, wodnej —■ 8,30 m, szero­
kość odpowiednio: 2,70 m i 
2,44 m. Żeliwny balast, za­
pewniający niewywrotność — 
waży 3 tony. Jacht, którego 
konstrukcja . jest z dębu, a 
pokład 1 poszycie z modrze­
wia, niesio żagle o powierzch­
ni 50 ra kw.

Jak na rejs atlantycki jest 
„Hermes II” jachtem stosun 
kowo niewielkim. Nie na­
leży jednak zapominać, że 
zwłas:Jfza w ostatnich kilku 
aąstu latach zaszły wielkie

zmiany w jachtingu oce­
anicznym. Jednostki jeszcze 
mniejsze, o odpowiedniej 
budowle, udowodniły, iż mc 
gą w długich wyprawach 
sprostać nawet huraganom.

Przykładem najbardziej wy­
mownym jest tu podróż Ar­
gentyńczyka, Vito Dumasa, 
który samotnie oplynąl świat 
wzdłuż 40 równoleżnika szero­
kości południowej, a więc po­
przez najbardziej burzliwe 
obszary południowego Atlan­
tyku, Oceanu Indyjskiego i 
Pacyfiku. Jacht Dumasa miał 
zaledwie 9,5 m długości po 
pokładzie.

To porównanie nie umniej 
sza osiągnięć projektantów 
i budowniczych „Hermesa 
II”. Przeprawa tego jachtu 
przez Atlantyk w okresie 
szczególnie burzliwym świat! 
czy o wielkiej, morskiej 
dzielności jachtu. Warto do 
dać, że w szczecińskich War 
sztatach Szkutniczych pow­
stały i inne typy jachtów 
o wysokich walorach. I tak 
np. buduje się tam serię 
bardzo udanych jachtów 
morskich „Vega”, przystoso­
wanych do turystyki i re­
gat, projektu tej samej 
dwójki konstruktorów — R 
Langera i K. Michalskiego. 
„Vegi” są przeznaczone na 
eksport do NRF, a zainte­
resowanie nimi przejawia­
ją kupcy m. in. z Anglii i 
Kanady. W zeszłym roku 

jwarsztaty zwodowały m. in. 
(Odznaczający się elegancką 
linią i pięknym wykończe­
niem pełnomorski jacht — 
..Wielkopolska”.

się w wojewódzkim trybie 
międzyinstancyjnym, aż w 
końcu Sąd Wojewódzki unie 
wirnnił obywatela N. od za­
rzutów oskarżenia. Sąd unie 
winnił głosami ławników, 
ale sędzia zawodowy zało­
żył „Votum separatum”, a 
prokurator rewizję. Sprawa 
spoczywa sobie błogo w Są­
dzie Najwyższym, a obywa­
tel N. z ufnością patrzy w 
przyszłość. No, bo jeśli w 
1960 roku akta powędrowa­
ły do Sądu Najwyższego, a 
1963 roku nie słychać jesz­
cze o terminie rozprawy re­
wizyjnej, to rzeczywiście 
nie ma co się tak znowu 
martwić. Bądź, co bądź — 
od chwili popełnienia prze­
stępstwa, co do którego ża­
den prawnik zawodowy wąt 
pliwości raczej mieć nie 
może, minęło przeszło sie­
dem lat. W czasie tego sied 
miolecia nie trźeba było o- 
czywiście ani przestępstwa 
odsiadywać, ani zwracać za 
gamiętej kwoty, którą o- 
osikarżony swobodnie obra­
ca, założywszy prywatne 
przedsiębiorstwo, które na­
wet nie najgorzej podobno 
prosperuje.

ZWOLNIONE tempo Te­
midy. Tym razem — 

ze szkodą dla gospodarki u- 
społecznionej, a z zyskiem — 
i to oczywistym — dla oskar 
żon ego.

Czekanie na rozprawę re­
wizyjną w Sądzie Najwyż­
szym nie zawsze ma ciharaik 
ter tak beztroski, jak w 
przypadku obywatela N. 
Zdarza się i tak, że czeka­
nie to połączone jest z nie 
słychanie intensywną szar­
paniną nerwową, mogącą za 
chwiać równowagę ducha 
najzdrowszego i najsilniej­
szego człowieka.

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Gdańsku odpowiadał w 
1961 roku, obywatel B., stoją­
cy pod zarzutem, za którv 
MAŁY KODEKS KARNY prze 
widuje jedyną tylko karę; 
śmierć. Po wyroku uniewin­
niającym od tego zarzutu, 
prokurator zaskarżył wyrok 
do Sądu Najwyższego. Akta 
powędrowały z rewizją proku 
ratorską do Warszawy w 
1961 roku i ugrzęzły tam, 
jak wiele innych. Sprawa cze 
ka na swoją kolejkę, a oskar 
żony powrócił do domu nie 
wiadomo na jak długo. Może 
być tak, że sąd rewizyjny za­
twierdzi wyrok, a może być 
tak, że go zmieni w uwzględ 
nieniu rewizji prokuratora. 
To chyba jest dosyć ważne 
dla człowieka: będzie żył czy 
nie. Wątpliwość ta musi mą­
cić spokój nie tylko samemu 
oskarżonemu, ale wszystkim 
jego bliskim, jego rodzinie.

A spiraiwa czeka na siwo ją 
kolejkę. Tam na półkach są­
dowych, gdzie losy i drama­
ty ludzkie określane są nu­
merami spraw — leżą akta 
sprawy obywatela B. Leżą 
i czekają od roku 1961. 
Czyż na pytanie dotyczące 
najważniejszej dla obywate­
la B. sprawy, bo sprawy je­
go życia, nie powinien on 
otrzymać odp(miedzi trochę 
szybciej?

SZYBKOŚĆ wymiaru spra 
wiedliwości ma niewąt­

pliwie znaczenie również dla 
jego prawidłowości. Nie tak 
dawno zapadł wyrok unie­
winniający Sądu Najwyż­
szego w sprawie dyrektorów 
Żeglugi Gdańskiej. Od chwi­
li aresztowania do momentu 
uniewinnienia przez Sąd 
Najwyższy .upłynęły 4 „bi­
te” lata. Cztery lata pobytu 
za kratami więziennymi. Po­
bytu — jak się okazało — 
niepotrzebnego.

Na podstawie analizy da­
nych statystycznych, zebra­
nych z trzech kwartałów 
ub. r. ustalono, że w 75 proc 
spraw postępowanie między- 
instancyjne trwa poniżej 6 
miesięcy, ale pozostałe 25 
proc., niestety — to zaleg­
łość, sięgająca powyżej 6 
miesięcy, często powyżej ro­
ku, a nawet dwóch lat. Nie­
które sprawy przeleżały pa­
rę lat, zanim trafiły z jed­
nej instancji do drugiej.

Powolność tempa pracy 
sądownictwa dotyczy nie 
tylko postępowania między- 
instancyjnego — wpływa na 
nie stopień zalegających 
spraw „starych” i ilość wpły 
wu nowych. Wskaźnik wpły 
wu- spraw w sądach powia­
towych w ostatnich latach 
skłania raczej do optymiz­
mu. O ile bowiem w roku 
1960 wpływ spraw w są­
dach mowiatowyeh wynosił

390.563, to w roku 1962 
zmniejszył się do 324.575 
(83.1 proc.). Jednakże w ro­
ku 1962 zaznaczyło się 
zmniejszenie opanowania 
spraw wpływających i to w 
sposób dość znaczny.

Analizowano przyczyny o- 
biektywne stanu faktyczne­
go podawane przez poszcze­
gólne ośrodki. I tak np. us­
karżano się na brak do­
świadczonej kadry sędziow­
skiej (Kielce), na trudności 
związane z ustalaniem adre­
sów osób wzywanych na 
rozprawy (Wrocław), na lu­
ki w obsadzie kadrowej 
(Bydgoszcz) itp.

Jeśli chodzi o Gdańsk, 
to według danych Mini­
sterstwa Sprawiedliwości 
sądy powiatowe posiadają 
zaległości w ilości 3,7 
proc. miesięcznego wpły­
wu spraw. Więcej od War 
szawy, Krakowa i Pozna­
nia, a mniej od Bydgosz­
czy, Rzeszowa i Wrocła­
wia.

|J§ AJĄC na uwadze za- 
■ * równo interesy jednost 

ki, jak i względy. ogólnospo­
łeczne trzeba jednak stwier­
dzić, że żadne trudności o- 
biektywne nie mogą uspra­
wiedliwiać przesadnej zwło­
ki. Są sądy (np. Sąd Powia­
towy w Gdyni), w których 
czas od ogłoszenia wyroku 
do jego uzasadnienia na żą­
danie stron waha się w gra­
nicach kilku tygodni. Kilka 
tygodni w trudnej sprawie 
— to może wymaganie zbyt 
wielkie. Ale jeśli nie mamy 
tego okresu liczyć na tygod­
nie i miesiące, to w każdym 
razie nie liczmy go na całe 
lata.

Zatory winny być zlikwi­
dowane. Na pewno proble­
mu nie da się zlikwidować 
bez usprawnienia pracy apa 
ratu administracyjnego są­
downictwa, a przede wszyst­
kim bez powiększenia hal 
maszyn, zasypanych uzasad­
nieniami wyroków i kores­
pondencją sądową.

Temida ma swoje kło­
poty i trudności — to nie­
wątpliwa. Ale obywatel, 
który wpada w jej obję­
cia też ma swoje prawa,

Kazimierz KRETOWICZ

^ Jednostka saperska wysadza lody na Wiśle. Na zdjęciu: zakładanie ładun­
ków wybuchowych. caf — fot. szypcikn

za ile
Z wysokości siedziby Wojeioódzkiego Oddziału 

Narodowego Banku Polskiego w Gdańsku widać 
— jak na dłoni — cały rozległy teren gospodar­
czej działalności naszego województwa. Wiadomo 
kto, co i za ile...

„NA ULTIMO GRUDNIA”
|7 OLUMNY cyferek, ru- 
** bryki, nazwy przedsię­

biorstw — z wyszczególnie­
niem działu gospodarki na­
rodowej i resortu. Lektura 
dla przeciętnego, czytające­
go głównie gazety obywate­
la — nietypowa. Tytuł: 
przekroczenia funduszu plac 
w przedsiębiorstwach woj. 
gdańskiego na koniec grud­
nia 1962. Czyli „na ultimo 
grudnia” — jak powiadają 
fachowo bankowcy.

Rubryki zestawień doty­
czą takich pojęć, jak kory­
gowany i niekorygowany 
fundusz płac, kwoty podle­
gające obowiązkowi likwi­
dacji i kwoty zablokowa­
nych oszczędności korygo­
wanego funduszu płac.

Ponieważ lektura jest niety­
powa — parę wyjaśnień. Ko­
rygowany fundusz płac doty­
czy grupy pracowników prze­
mysłowych, od których zależą 
wyniki ekonomiczne, niekory­
gowany zaś — pracowników 
umysłowych i fizycznych poza 
grupą przemysłową. Obowią-

0 domu, który... wisi
Konstrukcje budowlane sta-1 ciach: hal Wystawowych,

ją się obecnie coraz smuklej-1 . . triW_ rn,_
sze i lżejsze. Tego wymaga sporiowycn, a taKze roz 
od nich współczesna archi- maitych budynków wielo- 
tektura, to wypływa ze wska piętrowvch. Pewne typy 
zań ekonomiki. Ale procesowi , , . , , . .
temu staje w pewnym mo- tych ostatnich zyskały. JUŻ 
mencie na przeszkodzie ija- nawet, dzięki swej wiszą- 
wisko tzw. podłużnego zgina- tej konstrukcji, różne obra­
nia elementów konstrukcyj- ; V
nych, którego niebezpieczeń- Zfrwe określenia, np. „tinow 
stwo jest tym większe, im ce”, „trzonoiinowce” czy... 
cieńsze są owe elementy. „choinkowce
LINA WYTRZYMALSZA Również i w Polsce re- 

OD BELKI aiizuje się obecnie pierw-
U LA przykładu: każda sta szy wiclokondygnacjowy

zek likwidacji polega na ob­
cinaniu przez bank premii 
tym, którzy dopuścili, będąc 
odpowiedzialni, wykroczeń 
przeciw dyscyplinie płacy. A 
oszczędności? . Zdarza się, że 
planujemy sobie a muzom i 
wtedy nawet będąc rozrzut­
nym nie udaje się wydać hoj­
nie zaplanowanych sum.

POPRAWKA NA ŻYCIE 
Rd AWET najlepszy plani- 

sta nie jest w stanie 
wszystkiego przewidzieć i... 
zaplanować, i stąd też istnie 
ją określone sytuacje, w 
których przekroczenie fun­
duszu płac można i trzeba 
usprawiedliwić.

Możliwości takie precyzuje 
uchwała Rady Ministrów nr 
10G z marca 19G2 roku. Kiedy 
można przekroczyć planowany 
fundusz płac przedsiębior­
stwa? Przy zmniejszeniu kosz­
tów działalności gospodarczej, 
przy wykonaniu ponadpiano-

pracy, zawinione często prze 
stoję w- produkcji itp. 
kwiatki.

Warto wiedzieć, że w 
woj. gdańskim rocznie ab­
sencja w pracy dochodzi 
do 10 tys. osób dziennie! 
Produkcji nie ma, a pie­
niążki „lecą”...
I potem narzekamy, że 

zarobiliśmy pieniądze, za 
które nie możemy kupić te­
go, czego chcemy. Braki na 
rynku... Jasne! Dziwić się 
tylko należy, że przy takim 
stosunku do pracy braków 
tych jest tak niewiele... 
Powtarzam: przy takim sto­
sunku do pracy! I przy ta­
kiej dowolności i swobodzie 
planowania, na jaką napo­
tykamy na każdym kroku.

POWTÓRKA 
TABLICZKI MNOŻENIA 
MIEKORZYSTNE zjawi-

ska, których wynikiem 
jest pogwałcenie dyscypliny 
finansowej, były przedmio­
tem wielu narad w III 
kwartale ub. roku z udzia- 

partyjnego i
wej produkcji eksportowej i 
usług dla zagranicy, przy za-, łem aktywu 
stosowaniu wtórnego lub od-. gospodarczego. Pewnych zja 
padowego surowca, przy roz- . , . . ° J , ,,
winięciu postępu technicznego Wisk nie da Się „Z mety 
działającego in plus na wyni- j zahamować, stąd też narady

te odegrały swą rolę poło-

lowa belka podparta na 
swych końcach jest w sta­
nie dźwigać własny ciężar 
dopóty, dopóki jej długość 
nie przekroczy pewnej kry­
tycznej granicy. Jak wyka­
zały doświadczenia, maksy­
malna wielkość owej gra­
nicy, przy użyciu najpotęż­
niejszych nawet belek, wy­
nosi około 75 metrów.

Na czym polega tajemni­
ca tego, że potężna stalowa 
belka ' musi „trzasnąć”, je­
żeli jej długość przekroczy 
krytyczną granicę, a stalo­
wa lina nie zerwie się, mi­
mo, że jest cienka i wielo­
krotnie od belki dłuższa? 
Rzecz polega na tym, że 
belka pracuje — jak się io 
fachowo określa —■ na zgi­
nanie, a lina — na rozcią­
ganie, któremu jest w sta­
nie podołać nawet pod zna­
cznymi obciążeniami.

Konstruktorzy budowlani wy 
ciągnęli z tego zjawiska od­
powiedni wniosek. Jeżeli daw 
niej dążyli oni do „położe­
nia” ciężkości elementu kon-

budynek mieszkalny o kou 
strukcji wiszącej,
trzono - linowej. , , , ,
Budynek jest I2-kondygna-!przypada ponad

ki ekonomiczne itd. 
Pozostałe wypadki prze­

kroczeń — w świetle uchwa 
ły nr 106 — uznać należy za 
nieuzasadnione, a więc — za 
niegospodarność. Po prostu...

DOWODY
NIEGOSPODARNOŚCI 

|ż ONTYNUUJĄC myśl — 
możemy więcej zarobić, 

jeśli więcej wyprodukuje­
my. Chyba logiczne i oczy­
wiste.

A tymczasem... Sumując 
przekroczenia obu kategorii 
funduszu płac — korygowa­
nego i niekorygowanego — 
dochodzimy do następują­
cych odkryć: przemysł woj. 
gdańskiego przekroczył fun­
dusz płac o 52 910 600 zio- 

tzw tych* z cze§° na przemysł 
*i materiałów budowlanych

1 milion,
cjowy i ma kwadratowy za­
rys planu Rdzeń domu sta­
nowi — również kwadratowy 
vv zarysie — trzon betonowy 
biegnący przez całą wyso­
kość buuyuku. Wykopy pod 
fundamenty i budowę piwnie 
przeprowadza się w sposób 
tradycyjny. Następnie, na go­
towym stropie piwnicznym u- 
klada się od razu, jeden na 
drugim, dwanaście prefabry­
kowanych żelbetowych stro­
pów dla następny ui uwuna- 
stu kondygnacji. Wszystkie 
kondygnacje jadą kolejno na 
stalowych linach coraz wy­
żej do góry, aż wreszcie 
zmontowana zoscaje ostatnia, 
najniższa kondygnacja budyń 
ku. Po ukończeniu montażu 
przeprowadza się końcowe na 
pinanie lin i zabetonowanie 
ich końców w fundamencie. 
Z elementów podnoszących 
poszczególne piętra — stają 
się one teraz nośną konstruk­
cją budynku, dźwigając za­
wieszone na nich jego piętra. 
Wewnętrzny nośny trzon do­
mu mieści w sobie klatkę 
schodową i szvby wind.

* ;*r *
Budowa wrocławskiego 

trzono - linowca jest pierwstrukcyjnego, to dziś dążą doi 
jej „podwieszenia”, i nie bę-1 szym tego rodzaju ekspery
dzio wcale przesadą, jeżeli mentem w Polsce. Jest ona

«»»»».
strukcji wiszących, „pracują- i Ciem pOiSkiej myśli techm- 
eych” zasadniczo „na rozcia- cznej. Wypada życzyć, aby 
ganie”* I po udanej realizacji wroc-

POLSKT ławski „wiszący dom” stał
„TRZONO - LINIOWIEC” zaczątkiem stosowanej
iiZlS istnieje już bardzo ^ szerszą skalę nowej, 
II wiele najrozmaitszych ty- fybkieJ- łatweJ i taniej me 

pów i systemów konstruk- wznoszenia wielokon-
cji wiszących, stosowanych dygnacjowych budynków.
do przykrywania pomiesz­
czeń o wielkich rozpietoś-

Inż. arch.
Witold SZOLGINIA

leśnictwo — ponad 2, prze­
mysł ciężki — ponad 15, 
przemysł spożywczy i skup 
— ponad 7, żeglugę — po­
nad 21 i CZSP ponad 3 mi­
liony złotych. Transport i 
łączność przekroczyła fun­
dusz płac o 2,5 min, gospo­
darka komunalna — o 1,7 
min złotych.

Razem wszyscy —*
87 519 600 złotych. Bagatela...

Banki, wg wstępnych ro- 
zeznań — liczą się z ko­
niecznością usprawiedliwie­
nia i uznania pewnej części 
tej sumy. Ale do tzw. obo­
wiązku likwidacji pozostanie 
mniej więcej ok. 40 min zł, 
które trzeba będzie wygo­
spodarować. I co na to kie­
rownictwa przedsiębiorstw?

PRZYCZYNY 
I „PRZYCZYNY”

DRZYZNAJMY otwarcie,
* że ostatnio, jak rzadko 

kiedy, istnieje wiele tzw. 
obiektywnych czynników7 sta 
nowiących okoliczność ła­
godzącą tego stanu rzeczy. 
I wszyscy o nich wiemy. 
Nie zawsze wiemy jednak, 
że poza trudnościami nieza­
winionymi istnieje cały ar­
senał bezużytecznych środ­
ków samoobrony kierow­
nictw przedsiębiorstw i czę­
ści załóg. Do tych „przy­
czyn” należą takie zjawiska, 
jak niska wydajność, złe 
planowanie, zła organizacja

wicznie. Żadna jednak na­
rada nie nauczy nikogo ta­
bliczki mnożenia, tak po­
trzebnej przy realnym i rze­
telnym ustalaniu planów 
produkcyjnych. Dochodzi do 
tego potrzeba kształtowania 
właściwego, gospodarskiego 
stosunku człowieka do 
swych obowiązków.

I o tym trzeba pomy­
śleć zwłaszcza teraz, kie­
dy przeżywamy poważne 
trudności przez nas nie 
zawsze zawinione. Chodzi 
o to, aby procent trudno­
ści zawinionych zreduko­
wać do minimum.

Lech NIEKRASZ 
---- ©-----

Mamy laureatki
konkursu JPP“

„Praktyczną Panią” przed 
stawialiśmy czytelnikom 
przy okazji jej otwarcia w 
Sopocie. Pisaliśmy również 
o ogólnopolskim konkursie 
PP” pod nazwą: „Szyjemy 

same tanio i elegancko”. Po 
licznych eliminacjach odby­
ły się ostatnio w Warszawie 
ostateczne „rozgrywki”, w 
których brało udział ponad 
60 pań z całego kraju.(

Miło nam donieść, że 
dwie pierwsze nagrody (w 
postaci lodówki i elektrycz­
nej maszyny do szycia) przy 
padły mieszkankom naszego 
województwa: p. Liliani*
Songin z Sopotu (za najele­
gantszą garsonkę) i p. Jani­
nie Szejbe ze Starogardu (za 
sukienkę jednoczęściową).

Obie laureatki zdobyły u- 
miejętności krawieckie W 
ośrodkach pomocy gospodar­
czej kobiet, a sopocki ośro­
dek nosi właśnie wdzięczną 
nazwę „PP”.

Przy okazji przypomina­
my mieszkankom trójmia­
sta o tym, że w sopockiej 
„PP” (ui. Pułaskiego 11) 
czekają na nie: gabinety
krawiectwa, dziewiarstwa, 
repasacji, modniarstwa, kos­
metyczny, fryzjerski itp. 
Można tu zdobyć wiele u- 
miejętności, przydatnych kai
rial lr©hied&

i
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Para „himalajkówu Rozmawiamy z nowym gospodarzem Gdańska

Przyszłość Gdańska
widzę w jego rozwoju 
jako stolicy morskiej

Donosiliśmy już o rząd 
kim przypadku urodzin 
niedźwiadków himalaj­
skich w Ogrodzie Zoo­
logicznym w Oliwie. A 
właśnie nasze Zoo chlu­
bi się już dwukrotnym 
przychówkiem tych oka 
zów.

Na zdjęciu widzimy 
dyrektora ogrodu inz. 
M. Massalskiego z parą 
młodziutkich niedźwiad­
ków himalajskich, któ­
rych kondycja i stan 
zdrowia dają najlepsze 
świadectwo zarówno ma 
mie — niedźwiedzicy jak 
i ludziom, bardzo tro­
skliwie opiekującym się 
wszystkimi zwierzętami.

Fot. CAF — Kopeć

Z kroniki sądowej
---------------- r----------

Za spowodowanie 
śmiertelnego 
wypadku w stanie 
nietrzeźwym 
— 7 lat więzienia

W dniu 26 bm. odbyła się 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Gdańsku rozprawa prze­
ciwko Stanisławowi Wroń­
skiemu, który prowadząc sa­
mochód w stanie nietrzeź- 
wym spowodował wypadek, 
w wyniku którego 2 osoby 
poniosły śmierć. A było to 
tak:

To I owo
USUNĄĆ, ALBO...

Czy spotkaliście się kiedyś 
ze znakiem drogowym, który... 
demoralizuje kierowców? Eo 
my — owszem. Stoi przy ul. 
20 Października w Sopocie na 
rogu Krasickiego. Teoretycz­
nie oznacza on całkowity za­
kaz ruchu wszelkich pojaz­
dów (z wyjątkiem trolejbu­
sów'), w praktyce jest przed­
miotem drwin ze strony wszy­
stkich kierowców', którzy prze­
jeżdżają obok jak gdyby nig­
dy nic.

Ten znak postawiono z oka­
zji prowadzonych prac dro­
gowych. Teraz prace nie są 
prowadzone, ale znak stoi. I 
demoralizuje, bo przyzwyczai 
ja kierowców do lekceważe­
nia zakazów.

A może wszyscy kierowcy 
jakąś inną drogą zostali po­
informowani, że zakaz jest 
nieaktualny? To w takim ra­
zie znak trzeba usunąć i to 
szybko.

STRASZY
PRZECHODNIÓW

Na ul. Chmielnej w Gdai\- 
sku (między ul. Wsporniko­
wą i Jaglaną) jest miejsce, 
które... straszy ustawicznie 
idących tędy codziennie do 
pracy przechodniów: stoi częś­
ciowo rozebrana ściana, z któ­
rej na wysokości I piętra zwi­
sa kawał muru zagrażający 
głowrom przechodniów.

Nie wiemy w jakim stopniu 
obawy tych ludzi są uzasad­
nione, ale być może — gdy 
mrozy zelżeją — niebezpieczeń 
stwo oberwania się tego mu­
ru będzie większe.

W imieniu przechodniów ape 
lujemy: niech ktoś kompe­
tentny zainteresuje się sprawą 
i usunie obiekt niepokoju. A 
może — jak zwykle — nieza­
wodnymi okażą się... straża­
cy...?

N
APKAWDR, trudno by­
ło uchwycić wczoraj 
nowego przewodni­
czącego Prezydium 
Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku 

Tadeusza Be,ima, udało się to 
| nam dosłownie w przelocie, w 
przerwie miedzy dwoma posie­
dzeniami.

— Od czego zaczął pan prze­
wodniczący pierwszy dzień 
swej nowej działalności?

— Od bardzo ważnej dla 
miasta sprawy, od akcji 
przeciwpowodziowej. Wra­
cam właśnie z roboczego 
posiedzenia komitetu prze­
ciwpowodziowego. Chcemy 
i musimy być dobrze przy­
gotowani zarówno do ocie­
plenia gwałtownego jak: i
— czego sobie wszyscy ży­
czymy — normalnego. Trze 
ba dobrze zabezpieczyć ta­
kie rejony miasta, jak Ple- 
niewo. Olszynka, Górki Za­
chodnie.

Jeszcze dziś na tapecie 
drugj ważki problem — 
chodzi o zabezpicczienie re­
alizacji planowanych na 
ten rok zamierzeń budow­
nictwa mieszkaniowego. Wy 
maga to pełnej mobilizacji 
wszystkich przedsiębiorstw 
budowlanych oraz wprowa­
dzenia w sezonie budowla­
nym pracy na dwie zmia­
ny. Sprawa ta jest właśnie 
w stadium organizacji.

— Pan przewodniczący, jak 
wiemy, bardzo interesuje się 
sprawami młodzieży. Co z tej 
tematyki będzie w najbliż­
szym okresie omawiane w Pre­
zydium?

— Przede wszystkim kwe 
stia reformy szkolnej. Prze­
dłużenie o jeden rok nauki 
w szkołach podstawowych 
wymaga odpowiedniej ba­
zy i sił kwalifikowanych.

W ostatnim kwartale ub. 
r., zrobiono wiele w tej

Stanisław Wroński, zastę­
pując kierowcę Zygmunta 
Uzarskiego odwoził 12 czerw 
ca 1961 r. po pracy, krytym 
samochodem ciężarowym se­
zonowych pracowników „Ar 
ki” dp Sulęczyna i innych 
okolicznych miejscowości.
Około godz. 22 Wroński, U- 
zarski w towarzystwie je­
szcze jednego mężczyzny 
zjedli w Sulęczynie kolację 
zakrapianą alkoholem. Dal­
szy ciąg libacji odbył się 
już w prywatnym mieszka­
niu. Nie żałowano widać al-,
koholu skoro Ok. godz. 2 W Muzyczny - „Alarm" g. 19.15

Międzynarodowy
Cocktail Rozrywkowy
na Dzień Kobiet
Ponieważ poniedziałkowa im­

preza w hali Stoczni Gdań­
skiej — Międzynarodowy Coc-c- 
tail rozrywkowy została po­
myślana jako „kwiatek dla 
Ewy” — rady zakładowe i 
stowarzyszenia, które chcą ku­
pić zbiorowe bilety (w cenie 
od 25 do 40 zł) dla swych 
pracownic i koleżanek z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
mogą to zrobić tylko DZlS 
jeszcze w WAIA w Sopocie 
(Chopina 41, tel. 522-25).

kwestii, 206 czynnych nau- Krzysztof ma dopiero 6 
ezycieli ze szkół podstawo- lat, jeszcze nie bardzo 
wyeh podwyższa obecnie1 rozumie, na czym polegać 
swe kwalifikacje, tak że z będzie „nowa praca” ojca, 
kadrami raczej nie będzie j ale już dziś uczył się na 
kłopotu. Sprawę bazy chce- I pamięć numeru telefonu

TEATR!
Państwowa Opera i Filharmo­

nia Bałtycka — „Rlgoletto” 
godz. 19.

Kameralny — „Kaukaskie kre­
dowe koło” g. 17.

nocy widziano Uzarskiego 
ledwo stojącego na nogach. 
Toteż rano. gdy trzeba było 
odwozić robotników do Gdy 
n.i przy kierownicy usiadł 
nie Uzarski, ale znów Wroń­
ski.

Ponieważ wyjazd nastąpił 
z półgodzinnym opóźnieniem 
Wroński prowadził samo­
chód z dużą szybkością. Na 
jednym z zakrętów, za Klu- 
kową Hutą samochód ude­
rzył w drzewo przydrożne, 
a zaraz potem wpadł na dru 
gie drzewo i stoczył się ze 
skarpy w głęboki rów. Skut­
ki były fatalne. Dwie osoby 
poniosły śmierć: Uzarski i 
Wolski, a 26 osób zostało po 
ranionych bądź potłuczo­
nych tak. że wiele z nich 
trzeba było odwieźć do szpi­
tala.

W wyniku przeprowadzo­
nego śledztwa i rozprawy 
sądowej uznano winę Wroń­
skiego za udowodnioną. Sąd
skazał go na mocy art. 215 
(par. 1) na karę 7 lat wię­
zienia, zaliczając na poczet 
kary areszt dotychczasowy 
od połowy czerwca 1961 r. 
oraz zapłacenie 800 zł tytu­
łem opłat sądowych.

B. K.

GŹG - zam. 551. C-2.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Jak zdobyć męża” (panor.) 
USA od lat 16 g. 10, 1-2.15,
15.30. 17.45, 20. „Kameralne”
— „Jak być kochaną” polski
od lat 18 g. 15.45, 18, 20.15.
„Piast” — „Książę i ak-to- 
reczka” USA o-d lat 10 godz.
16.30, 19.30. „Przyjaźń” —
„Trzy kobiety” polski od lat 
12 g. 17, 20. „Wrzos” — „Żół­
te psiSkiO” USA od lat 7 g. 
16; „Miłość Alosizy” radź. od 
lat 14 g. 18, 20. „Motława” — 
„Miłość i gnie-w” ang. od lat 
18 g. 15.45i, 18, 20.15. „Pano­
rama” — „Prawda” franc. — 
od lat 18 g. 20.15. „Gedania”
— „Stokrotka” franc. — od 
1. 13 g. 15.45, 18, 20.15. „Żak”
— „Nigdy w niedziele” grecki 
od lat 18 g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ — „Bajka” —
„Safira” ang. od lat 16 godz. 
10, 1/2.3*, 15, 17.30,^ 20. „Tram­
wajarz” — „Kto sieje wiatr" 
USA od lat 12 g. 16, 19.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Ogniomistrz Kaleń” polski — 
od lat 16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Spot­
kanie w Bajce” polsk-i — od 
lat 16 g. 15.45, 18, 20.15. '

SOPOT — „Bałtyk” — „Zabaw­
na buzia” USA od lat 16 g.
15.45, 18, 20.15. „Polonia” —
„Kieszonkowiec” franc. — od 
lat 1« g. 15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA —■ „Warszawa” — 
„Smak miodu” ang. od lat 18 
g. 15.45, 18, 20.15. „Goplana” — 
„Na wschód od Edenu” — 
(panoram.) USA od lat 16 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic” — „Dziecko woj­
ny” radź. -old l«ut 12 Tg. ISJtO.
17.45, 20. „Mimoza” *- „Zrńlr-

twychwstanie” I seria — radź. 
t od lat 18 g. 16, 18, 20.

R ADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 1 marca 1963 r. 
PIĄTEK

LOKALNE:
12.45 — „Oni dali początek”. 

16.C-5 — Muzyka rozrywkowa. 
16.25 — Audycja DTSK. 16.40

10 minut o Filharmonii. 16.50 
Płyniemy do An-glii. 17.00 — 

Muzyka krajów nadbałtyckich.
17.30 — Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 17.50 — „Na ziemi 
Faraona”. 18.00 — koncert ży­
czeń. 18.30 — Rozmowa z pos­
łem.
OGÓLNOPOLSKIE

13.00 — Muzyka symf. 13.4/5 — 
Muzyka rozrywkowa. 14.30 — 
„Zagadka dziwnego promienio­
wania”. 14.45 — „Błękitna szta­
feta”. 15.00 — Melodie i pio­
senki portugalskie. 15.30 — Przy 
go-da Tomka Sawye-ra. 15.55 — 
Chwila muzyki. 18.45 — „W de­
wizowym kręgu”. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny. 20.30 — Pro­
za refleksyjna Zofii Nałkow­
skiej z tomu pt. „Widzenie bli­
skie i dalekie” (w przerwie 
koncertu). 2-0.50 — d.c. koncer­
tu. 22.00'— Chwila muzyki. 
22.0-5 — „Solaris” słuchów, wg 
pow. Stanisława Lema. 23,05 — 
Muzyka taneczna.

TEEEWiZJ/Ł
na dzień 1 marca 1963 r. 

PIĄTEK
16.35 — Namiary. 17.00 — Wia­

domości dziennika telewizyjne­
go. 17.05 — „Legendy krakow­
skie”. 17.40 — „Ali Baba i 40 
rozbójników” — film. 18.4-5 — 
Szkoła dowódców — reportaż.
19.30 — Dziennik TV. 20.05 — 
Wszechnica TV „Tęcza na szklą 
nym ekranie”. 20.35 — „Wspom­
nienia o gwiazdach” — pro­
gram filmowy. 21.05 — Poznań­
ski Teatr TV — „Horyzont A- 
frodyty”. 22.15 — Łyżwiarskie 
mistrzostwa świata w jeździe 
figurowej na lodzie (bezpośred­
nią, transmisja z Cortina d'Am­
pezzo).

my rozwiązać częściowo 
przez dobudowanie 3 lub 
4 izb lekcyjnych do istnie­
jących szkół i wykorzystać 
w tym względzie wszystkie 
możliwości. By zabezpie­
czyć na przyszłość dalsze 
potrzebne siły fachowe w 
szkołach (zwłaszcza mate­
matyków, fizyków, nauczy­
cieli języków obcych), bę­
dziemy się starać o zwięk­
szenie liczby fundacji sty­
pendialnych rady (obecnie 
mamy 4 „swoich” stypen­
dystów).

Gdy już m-owa o MŁO­
DZIEŻY, moim pragnie­
niem jest, by Gdańsk 
miał jak najwięcej pla­
ców z-aba-w nie tylko dla 
maluchów, lecz i dla star 
szych dzieci, aby mogły 
swobodnie grać w piłkę, 
po prostu wyhasać się 
dowoli na własnym pla­
cu, odpowiednio zabez­
pieczonym ogrodzeniem. 
Trzeba też w szerszym 
jeszcze zakresie udostęp­
niać młodzieży stadiony 
sportowe w martwym se­
zonie na zajęcia wf.
Natomiast dorosłym gdań 

szczanom należą się par­
ki, miejsca wypoczynku po 
pracy. Musimy zagospodaro­
wać tereny, które mają po te 
mu naturalne warunki. Aż 
się proszą o uwagę: Biskupia 
Górka, okolice radiostacji 
aż po Chełm, Dolina Ra­
dości. Z GDAŃSZCZANA­
MI wiadomo — MOŻNA 
PRZEWRACAĆ GÓRY — 
liczę więc na dalszą inicja­
tywę mieszkańców i ich po 
moc dla miasta, liczę też 
na zakłady pracy. Wspól­
nymi siłamj wiele zrobi­
my.

— Nie chcielibyśmy dłużej 
zatrzymywać pana, czekają 
przecież inne sprawy, może 
tylko krótko — pana hobby?

— Od dziś każde za­
gadnienie ważne dla mia­
sta będzie moim hobby, 
ale pr zy znam się, że za w 
sze na pierwszym miej­
scu stawiałem morze.
Wychowywałem się nad mo 

rzem, rodzina moja osie­
dliła się w Gdyni, gdy 
miałem pół roku, tu więc 
spędziłem dzieciństwo, tu 
wróciłem zaraz po wojnie. 
/Z morzem związany by­
łem też służbowo i zawo- 

jdowo jako oficer Mary­
narki Wojennej, a potem 
oficer PLO.

Przyszłość Gdańska wi­
dzę w jego rozwoju, jako 
stolicy morskiej. Musimy 
dążyć do większego powią­
zania miasta z problemami 
przedsiębiorstw morskich. 
Pierwszym zwiastunem te­
go zbliżenia jest powstanie 
w Gdańsku oddziału PLO.

— I jeszcze naprawdę dwa 
tylko słowa. Jak pańska ro­
dzina przyjęła wieść o no­
minacji?

— Zona jest bardzo 
dumna z obdarzenia mnie 
takim zaufaniem. Synek

Prezydium MRN...
— Dziękujemy za wy­

wiad i w imieniu naszych 
czytelników oraz redakcji 
„Dziennika” życzymy po­
wodzenia w pracy dla do­
bra naszego Gdańska.

Rozmawiała — Jar.

mmii**
Znowu „informacje1*

Przedwczoraj po po­
łudniu były ponowne za­
kłócenia w ruchu pocią­
gów elektrycznych. Mniej­
sza o przyczyny. Chodzi 
nam natomiast znowu
o informację, którą
DOKP tak solennie przy­
rzekała zapewnić pasaże­
rom. Oto jak wyglądało 
w praktyce:

Ok. godz. 16 ogłaszano 
przez megafony: pociąg
do Wejherowa będzie
opóźniony ok, 30 min.

Wszyscy jadący do Gdy 
ni nie interesowali się 
tym, zbytnio, no bo je­
chali nie dalej jak do
Gdyni. Rozglądali się więc 
po peronach: skąd też

»* Dziennik“ proponuje: 
„Marzec- ' kobiet!“

Kiedyś popularny „Przekrój” ogłosił własny „Rok pi- 
cassowski”, a dziś „Dziennik” proponuje: „Marzec — mie­
siącem kobiet.!”. A wyobrażamy sobie to tak:

Zgodzimy się chyba wszyscy, że okazać pewne względy 
kobiecie, w jednym dniu roku (8 marca), to sztuka nie 
największa, bo na okolicznościowe gesty zdobyć się mo­
że każdy.

jT kmnilki 

wypadków
W Gdyni na ul. Marchlewskie 

go 56-letni Franciszek Peca po­
ślizną! się na lodowym wybo­
ju, doznając złamania obu ko­
stek w prawym stawie skoko­
wym. Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło go do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.

Powracająca z pracy do do­
mu 38-letnia Jadwiga Panke, 
zam. w Gdyni przy ul. Wa­
szyngtona 30, upadła na ulicy 
tak nieszczęśliwie, że doznała 
złamania lewego podudzia a 
przemieszczeniem. Została ona 
przewieziona do Szpitala Miej­
skiego.

* * *
Pogotowie Ratunkowe w Gdy­

ni zostało wczoraj wezwane na 
ul. Łużycką 7, gdzie dwuletni 
Tomasz Mieszkowski wskutek 
upadku na krawędź amervkari- 
ki odniósł poważne obrażenia. 
Dziecko ze wstrząsem mózgu 
i raną tłuczoną nasady nosa 
umieszczono w szpitalu.

Nie negujemy jednak i 
tego, że bodaj raz w roku 
miło jest każdej kobiecie 
być uhonorowaną: w domu 
— przez męża i męską część 
potomstwa, w pracy — przez 
grono przedstawicieli płci 
brzydkiej. Ale o-dświęt-newy 
ręczenie pani domu w co­
dziennym zmywaniu naczyń 
po obiedzie, czy uraczenie 
koleżanek kawą i ciastkami 
na lokalnej wieczornicy (no­
tabene za „socjalne” pie­
niążki), ani o krok nie wy­
kracza poza ramy symbo­
lu i... szablonu.

Dlatego w tym roku pro­
ponujemy inaczej. Słowem: 
panowie, nie wykręcajcie się 
sianem, spróbujcie przez ca­
ły miesiąc (a m-oże prze­
kształci się to w stały na­
wyk?) być wobec kobiet 
10 0 -p r ocen to wy m i d ż ein t etl- 
menami. Nie chodzi nam tu 
o dżentelmeńs-two „salono­
we”, choć i to jest przyjem­
ne, lecz o okazywanie na 
każdym kroku względów ko­
biecie — istocie dźwigają­
cej przecież na swych bar­
kach gros ciężarów codzien­
nego życia. Konkretnie:

Miło nam będzie, gdy n-p. 
w pociągu czy tramwaju za­
uważamy, że wszystkie sie­
dzące miejsca wyłącznie zaj 
mują kobiety błogo zatopio­
ne w arcyciekawej lekturze 
gazety (co wam to przypo­
mina, panowie?).

Milowym krokiem naprzód 
będzie i to, gdy w sklepo­
wej kolejce spotykać będzie­
my mężów, synów, braci wy 
ręczających kobiety w co­
dziennych zakupach. Nie, 
nie myślimy o tych mężczy­
znach, którzy ponad głowa­
mi pokornie czekających po­
dają „odliczoną kwotę” na 
ćwiartkę lub paczkę „Żegla­
rzy”..,

Dowodem, że nasze ha­
sło spotkało się z żywym od­
dźwiękiem będzie również 
„sygnał”, że wśród tych, któ 
re codziennie wczesnym ran 
Idem odprowadzają pociechy 
do żłobków i przedszkoli (a 
po południu , biegiem” pę­
dzą, by je odebrać w porę), 
pojawi- się i ojcowie — w 
większej niż dotychczas „si­
le”.

Sądzimy, że w instytu­
cjach i zakładach pracy jest 
wiele s-po-sobów, by pracu­
jącym niewiastom okazać 
należne względy i w mia-rę 
możności ulżyć im w nie 
najłatwiejszym życiu. Nie

MOŚĆ, ŻYCZLIWOŚĆ, KO­
LEŻEŃSTWO I WYROZU­
MIAŁOŚĆ DLA KOBIET!

A co my, czyli „Dzien­
nik”? Będziemy w tym 
czasie pisać wiele o spra­
wach, kłopotach i bolącz­
kach naszego codziennego 
życia — czyli o proble­
mach może ogólnych, ale 
najżywiej obchodzących 
wszystkie kobiety. Poza 
tym czekamy na sygnały 
naszych czytelniczek, któ­
re w „naszym” miesiącu 
spotkają się z dowodami 
świadczącymi o tym, że 
panowie w praktyce rea­
lizują rzucone przez nas 
hasło. Chętnie takimi in­
formacjami dzielić się bę­
dziemy ze wszystkimi na­
szymi czytelniczkami.

odjedzie pociąg do Gdy­
ni...

Informację ponawiano 
kilkakrotnie, wreszcie po 
20 min. uzupełniono ją O 
drobny „szczegół”: że
chodzi tu w ogóle o po­
ciąg w kierunku Gdyni. 
Drobna różnica.

A pasażerowie siedzaccy 
u: pociągu odjeżdżającym 
z Gdańska o godz. 18 cze 
kali na odjazd 15 min. — 
ani jedno słowo infor­
macji nie padło przez me 
gafon. Obiecanki cacan­
ki... E.

Ofiara nowoczesności
A jednak się kręci! 

Można powiedzieć para­
frazując Galileusza, skom 
plikowana, supernowo­
czesna maszyna piorąca 
na sucho w supernowo­
czesnej pralni na ul. Grun 
waldzkiej. Za skompliko­
wanym urządzeniem te­
chnicznych nadążają inne, 
np. cennik. Ani rusz nie 
mogę zrozumieć według 
jakiego klucza został on 
ustalony. Czemu np. uprą 
nie togi sędziowskiej ko­
sztuje 36 zł, a sutanny 
księżowskiej 40,50 zł.

Czyżby grały tu rolą 
tendencje światopoglądo­
we?

Osobny problem to gu­
ziki. Te dla odmiany ob­
cina się w sposób cał­
kiem nieskomplikowany. 
Przyszyj sobie sam — po­
wiadają.

A jak klient jest sa­
motny i przyszyć nie po­
trafi? Wówczas staje sie 
ofiarą nowoczesności.

w.

Dziś w klubie
PTTK
w Gdyni

...o godz. 17 min. 30 zostaną 
wyświetlone filmy o tematyce 
turystyczno - krajoznawczej 
a o godz. 18 rozpoczyna się 

A więc mężczyźni — do I podstawowy kurs języka espe- 
dzieła! Iranto.

Z wizyta u „Szklarza“
Gdańska spółdzielnia pra­

cy „Szklarz” posiada w trój- 
mieście 11 punktów usługo­
wych, w bieżącym miesiącu 
przybędzie jeszcze jeden — 
wzorcowa placówka przy 
ul. Garncarskiej w Gdań­
sku. „Szklarz” ma możliwo­
ści uruchomić w tym roku 
dwa nowe punkty: w Prusz­
czu Gd. i Wejherowie. Nie­
stety, sprawa rozbija się o 
brak lokali. Jakoś ani Pre­
zydium MRN w Pruszczu, 
ani w Wejherowie nie spie-

jątkowo ciężkich warunków 
załoga „Szklarza” (pracow­
nicy szlifierni) wykonuje 
rytmicznie plany i osiąga 
dobrą jakość produkcji, 
szkoda więc, że zbyt mało 
„Szklarzem” interesuje się 
WZSP i nie zwraca żadnej 
uwagi na polecenia komisji 
sanitarnych. Przypominamy 
więc niniejszym ZWIĄZKO­
WI o oruńskiej spółdzielni, 
a także o tym, że już dwa 
lata temu ustalono lokaliza­
cję na budowę nowych po­

szą się z przydzieleniem po­
mieszczeń na punkty usłu­
gowe, mimo, że w obu mia­
stach bardzo by się one 
przydały (na cały Pruszcz

mamy na myśli „taryfy ul- n,?‘ JC(*en zaldadszklarski i to prywatny).gowej” bez wzgilędiu na oko­
liczności i konkretne sytua­
cje. Ale panowie kierowni­
cy, uderzcie się w piersi: 
czyż nie chętniej wysłuchu­
jecie — np. przy- ustalaniu 
załóg pracy wielozmianowej,

Kłopoty lokalowe ma zre­
sztą i główna kwatera 
„Szklarza”. mieszcząca się od 
lat w ciasnych półdrewnia- 
nych szopach na Oruni. Pra­
cownicy biura, magazynu i

obsady stanowisk itp. — zakładu szlifierskiego nie 
wątpliwych nieraz argumen- mają żadnych urządzeń so- 
tów mężczyzn niż przychy- cjałnych. Za szatnię służą 
lacie się do uzasadnionych szafy w miejscu produkcji, 
próśb niejednej kobiety — o umyciu się po pracy, czy
w sprawach niekiedy do za­
łatwienia. Z korzyścią dla 
pracownłczki. Bez uszczerb­
ku dla instytucji.

jakimś odpoczynku we wła­
snej świetlicy nie ma mo­
wy. Nie ma mowy również 
o adaptacji lokalu, gdyż

Reasumując nasze propo- 'przez teren, na którym znaj 
zycje kryjące się pod kryp- duje się siedziba „Szklarza” 
tonimem „Marzec — mies-ią- w najbliższej przyszłości 
cem kobiet”, można by spre j przechodzić będzie trakc ja 

( cyzować w hasłach: UPRZEJIelektryczna PKP. Mimo wy-

mieszczeń zakładu, magazy­
nu i biur.

(Jar)
Na zdjęciu Jan Kąkol i 

Henryk Kunc przy szlifo­
waniu tafli szklanej

Fot. Wł. Nieżywińskl

— m__

0 lp warto wiedzieć
DLA MŁODZIEŻY..

...interesującej się ' fizyką od­
będzie się 2 bm. o godz. 11 
w Auditorium Maximum PG 
odczyt pt. „Prądnice”.

NA NIEDZIELNY KULIG...

...do Kartuz zaprasza PTTK. 
Informacje i zgłoszenia do 
dziś włącznie Gdańsku, plac 
1 Maja, Bram? Wyżynna, tę« 
lefon 31-17-61.

5451


